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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wiednia. — 

JCKMość najwyżazóm postnowieniem z dnia 
30go stycznia r. b., nadwornemu radzcy po- 
wszechaćj kamery nadwornój, Janowi Riuna 

e Sarenbaoch, raczył przy tegoż kwiesko- 
waniu się, w dowód najwyższćjłaski i zadowolenia 
Swojega z jego długoletnich dobrych usług, dać 
najłaskawićj krzyż kawalerski ces. sustryjackiego 
orderu Leopolda, a na opróżnioną przez to po~- 
sadę radzcy nadwornego przy powszechnćj ka- 
merze nadwornój, raczył wynieść Haroła E n- 

ereas, nadwornego | SAjPeB? sekretarza 
tegoż nadwornego urzędu. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Zjednoczone Stany Ameryki północnćj. 


Washington- Globe zamićra kila okolników, 
podpisanych przez sekretarza stanu J. Korsyth, 
pod względem zachowania się północuo-amery- 
kańskich obywateli w walce kanadyjskiej. W 
piórwszym z d. 7go grudnia, wszystkim przekra- 
czającym ścisłą neutralność, zagrożono calą suro- 
Wością ustaw. — Drugim z d. 20go grudnia, na- 
kazano wytoczenie procesu przeciw mieszkań- 
com Swantonu i Highgate w państwie Vermont, 
którzy powstsńcom kanadyjskim, zbiegłym w kraj 
Zjednoczonych Stanów po bitwie pod St. Charles, 
broni dostarczyli. — Trzecim zd. 21go, również 
nakazano wytoczenie prucesu przeciw obywate- 
lom, którzy na zgromadzeniu w Buffalo d. 12go 
wzywali współobywateli, ażeby ludźmi i amuni- 
cyją wsperli zbiegłych górno-kanadyjskich roko- 
szanów Mackenziego i Rolfa, 


Hiszpanija. 


D. 16go stycznia powatało w Madrycie nieja- 
ie wzburzenie ; dowiedziano się bowiem, że Ba» 
silio Garcia wkroczył bez oporu do Huety, któ- 
reto miasto tylko o dwadzieścia kilka ¿eguas 
Od stolicy jest odległe. Jenerał Quiroga, kapi- 
tan jeneralny prowiocyi madryckićj , wydał na- 
tlychmiast rozkaz do zebrania wszolkiój jazdy 
z okolicy. W prowincfi Mancha panuje głód 
Wielki u karlistów, krystynistów i włościan ; wszy- 
*cy już czują skutki wojuy domowćj. — Pod 
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1o. lutego 1838, 


względem wyborów stolicy rzad był w nie-ma- 
łój trwodze, iŁ może zapaleńcy zwycięztwo od- 
uiosą. Przy orąanie4acyi biór obrano już prezy» 
deutaini pp. Mendizabala, Firmina Caballero, 
Werrera, Walontyna Cespedes, Blanka i hrabie- 
go Sastago, z których czterćj piórwsi znani są 
jako horsfoowio partyi exaltuwanój. 

Główna kwatóra Doo Carlosa była d. 17go 
stycznia bez przerwy w Llodio., Wi.domość, ja- 
hoby karliści przestali blokować Balmasedę, nie 
potwierdziła sio; zawsze jeszcze w znaczućj licz- 
bie stoją pod tém miastem i zajmują także o- 
kolice miasta Bilbao. —- Espartero kazał wyru- 
szyć dywizyi z Miraady, dla przeszkodzenia, aĉe- 
by aowa karlistowska wyprawa pod Zawałą i 
Merynem, przez Ebr się nieprzeprawiła. — W 
Dólaćj-Arregonii i w pogravicznój części króle- 
stwa Walencyi, miejsca Morella, Gendesa, Vi- 
naroz i Benicarlo zagrożone są preeż wojsko Ca- 
brery i dowodzacych pod oim naczelników. 

gdllgemeine Zeitung zawićra nastepujacy list 
„korespondenta swojego z Madrytu z d. 16go sty” 
cznia: »Sprawa jenerała Ramorino zdaje się 
właśnie inay brać obrót, niźli dawniój spodzić- 
wano sio, i pokazuje się teraz, że obecność jego 
w łliszpanii stała się za wiedzą frarcazkiego mi- 
pisteryjum. Fraocuzki minister wojny ksazawszy 
zeszłego lata przywołać do siebie Ramorina, za- 
pytał go, ażali nie chciałby udać sie do Hiszpa- 
nii i wstąpić w służbę królowój, Gdy Ramori- 
no okazał się skłonoym do tego, minister wojny 
wręczył mu 80,000 fr. i dał do podpisania re- 
wers, mocą którego tenże zobowiązał się na 
słowo honoru, że oprócz sprawy królowój innej 
w lliszpanii służyć nie będzie. Ramorino w to- 
warzystwie swojego synowca i pięciu wyazcze- 
gólniających się olicćórów francuzkich , udał się 
do Iliszpanii przez Angliję, gdzie lord Palmer- 
ston utwierdził go w jego przedsięwzięciu. A- 
toli hiszpański minister wojny Ramonet, pomny 
na owo zdanie: timeco Danaos et dona feren- 
tes, posłał na przeciw niemu rozkaz, by w Wal- 
ladolidzie pozostał, a do Madrytu nio przyjóż- 
dzał., fa powód do tego rozkazu przytoczono 
szczegół, że Ramorino w liście pisanym do mi- 
nistra wojny podpisał się »polskim jenerałom 
dywizyi,ć tytułem, o którym w paszporcie nie 
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było wzmianki. Remotino napisał na to z Walla- 
dolidu ostry list do ministra, i dał polecenie 
bawiącemu wtedy w Madrycie panu Broch ow- 
skie mu (szwagrowi hrabi Campuzano), który 
dawniój w słażbie polskiój zostawał, ażeby u 
wpływ mających osób wyjednał mu pozwolenie 
przybycia do Madrytu. Ten miasto adania sią 
do ambasadora francuzkiego, co wszakże było 
najnaturaloiejszóm, podał prośbę do angielskie- 
go posla, a ten znowu wezwał w téj sprawie 
pomocy hrabiego Lstour- Maubourg. Hrabia ten, 
może wdaniem się trzeciój osoby niespodziewa- 
nie dotknięty, oświadczył, że nic w tém pora- 
dzić nie może. Brochowski starał się potóm po- 
uyskać tutejszą partyję rewolucyjną dla planów 
Ramorina, wystawiając tegoż za jedynego męża, 
mogącego Hiszpaniję i wolność uratowac. Rząd 
musiał zapewne aspostrzódz te zabiegi , przynaj- 
monićj p. Brochowski otrzymał rozkaz udania sę 
do armii północnój, a Ramorina wraz z tego 
towarzyszami w Walladolidzie uwięziono. Jednakże 
synowiec jego uciekłszy z więzienie, przybył tu 
piechoto i całą tę sprawę ambasadorowi fraocuz- 
kiemu przedłożył. Zdziwiło to mocno ambasa- 
dora, že Ramorino zaraz się do niego nie udał i 
przyrzekł, wyrobić mu nie tylko jak najspiesz- 
niejsze wypuszczenie z więzionia , ale oraż po- 
zwolenie przybycia do Madrytu, skoro go tenże 
pisemnie o to wezwie. Szczególy te pochodzą 
od samego synowca Ramorina, lecz gdyby w czćm 
sprostowania ali a. nieomieszkam pó: 
źniej o tém donieść. Zadziwiajacą jest rzeczą, 
Że rząd francuzki, Który zapownia, iż rad wi- 
działby zaprowadzony tu system porządka i u- 
miarkowania, posyła do Hiszpanii osoby, od da- 
wna do obrońców przeciwnych zasad należące.» 


WVVielka Brytanija i Irlandyja. 


Na krótkióm posiedzenia izby wyźszćj 
dnia 22. stycznia, podano li kilka petycyj i udzie- 
lono odpowiedzi królowćj, na przedłożony jćj pod 
waględem ltanady adres. — W izbie niźszćj 
zapowiedział sir Robert Peel, że ma zamiar przy 
obradach uad bilom kanadyjskim w wydziale za- 
projektować opuszczenie dwóch ważnych dyspo- 
zycyj tegoż bila: mianowicie miejsce we wsię” 

ie, któróm gubernator upoważnionym zostaje 
b naradzania się z pewnemi osobami o popra- 
wie konstytucyi obu Kanad, i klauzulę, podłog 
którćj królowa upoważnioną jest po zaciagnienia 
zdania tajnój rady znieść skutek bila nawet przed 
ustanowionym czasem, pićrwszym listopada 1840 
roka. — Następnie przybył p. Roebuck przed 
Kratki izby niższój, dla wniesienia swoich za- 
rzutów przeciw biłowi kanadyjskiemu, do czego 
na posiodzoniu z dnia 19, zezwołenie uzyskał. — 


W ciagu mowy swojój przytoczył p. Roebuck, że 
wniesione przez Kanadyjczyków skargi o użyciu 
pieniędzy kolonijalnych bez kontroli izby zgro- 
madzenia, i ostronniczym składzie nstawodaw- 
czój rady, sa już dawnemi i że liberalne mini- 
steryja od r. 1830, w których najprzód lord Stan- 
ley, potóm pan Spring - Rice, a w końcu lord 
Glenelg na czele wydziału kolonijalnego zasiadał, 
tak mało, jak torysowie przed niemi, zdziałały do 
uchylenia tych zażaleń. Gubernator lord Gosford 
niechęć do najwyższego doprowadził stopnia, 
achylając od urzędowania niepodległych sędziów 
pokoju i innych urzędników , drugich zaś, jako 
obwinionych o zdradę atana, kazawszy więzić za 
mowy, miane przez nich przed trzema miesią- 
cami. Rząd środkami tego ajenta swojego dał 
do poznania, że spuszcza się jedynie na potęgę 
bagnetów , a może tylko szuka pozoru , dla po- 
zbycia się izby zgromadzenia. Nie owito mężo- 
wie podniecili do buntu. Bunt raczój jest je- 
dynie skutkiem błędów rządu. »Oby izba« koń- 
czył mowę swoję »rdobrze rozważyła, co zjćj 
postanowienia wyniknąć može! Po drugiéj stro- 
nie rzóki Sgo. Wawrzyńca mieszka naród, któ- 
rego potęga już tak jest ogromna , że na wszel- 
kie powiększenie krajów jego z zawiścią pogla- 
dać należy. Jeżli nie obejdziecie się z lianadyj- 
czykami łagodnie iw duchu pojednawczym, przy- 
łączą się z całą skłonnością swoja da Stanów Zje- 
daoczonych ; gdy tę osadę utracimy, wstąpi ona 
w związek ze Stanami północno-amerykańskiemi, 
a wtedy kraje Stanów Zjednoczonych rozciągać 
się będa od mexykańskićj odnogi aż do północ- 
nego bieguna. Koticzę mowę swoję w tém prze- 
konaniu, żem nigdzie wnićj nie przepomniał, 
iż jestem poddanym angielskim, jakoż nigdy in- 
nego celu nie mam przed oczyma , jak tylko 
sławę ihonor mojego kraju.s — Po tych wyra 
zach oddalił się pan Roebuck zizby, a lord J. 
Russell wniósł drogie odczytanie bilu kanadyj- 
skiego. A P. Hame zaprojektował przeciwny wnio* 
sek, ażeby drugie odczytanie do Gcia miesięcy 
odroczyć, to jest odrzucić bil. Po przemówie- 
niu się jeszcze sir G. Greja, lorda F. Egerton 
pp Packington, E. R. Rice i Leader przeciw 

ilowi, odroczono rozprawy. — Na posiedzenia 
dnia 23go zabrał głos sir W. Molesworth z oświad” 
czeniem, że jest przeciw bilowi, ponieważ tenże 
zamierza zawieszenie kopstytucyi wolnego ludo; 
jednakże najistotniejszą część mioisteryjalnych 
środków zupełnie pochwała, to jest posłanni” 
ctwo lorda Durham, gdyż maż ten, jeźli rož” 
strzygnienie sprawy jego osobistemu zostawion? 
będzie rozsądkowi, zdatny jest zupełnie roawięzś 
takie zadanie, lubo ono może ściagnąć ne głową jeg? 
straszną odpowiedzialność, Lord Durham (mó- 


— 405 — 


wił dalćj) powinien wiedzióć, że tu idzie o Życie 
lub śmierć; lecz gdy zechce przełamać prze- 
szkody, wola jego nie powinna być krępowana 
rozkazami postępowania dawanemi z urzędu ko- 
lonijalnego, któreto ministeryjam okazało już za 
wielką niedbałość i nieświadomość rzeczy. Po- 
trzeba tego posłannictwa jest właśnie najmoc- 
niejszym dowodem przeciw administracyi koło- 
nijalnój. Zadaniem lorda Dachama jest, aby jako 
pojednawca działał.  Piórwszą czynnością jego 
powinna być powszechna amnestyja, zapomnie- 
nie wszystkich dawniejszych wykroczeń politycz- 
nych, przebaczenie dla wszystkich winowajców. 
(Oklaski.) Najlepszym środkiem, hy natychmiast 
zgodę przywrócić , jest zezwolenie na Życzenia 
przez izbę zgromadzenia wyrażone. Sir William 
usiłował następnie okazać, Że dawniejsza tory- 
sowska administracyja jest powodem wsaystkich 
obecnych nieszczęść iše ministrowie od r. 1830 
cokolwiek wprawdzie, ale nie dosyć jeszcze dzia- 
łali do załagodzenia niechęci Ranadyjezyków. Za 
główny bład obecnego ministeryjum przywiódł, 
że nie odmieniło organizacyi rady ustawodaw- 
czćj, przez którą organizacyja ludności francuz- 
kiéj widoczną szkodę poniosła. Posir Williamie 
Molesworth mówił p. Q'Briea. Domagał się od 
rządu sprawiedliwości dla Kanady i Irlandyi. Zbi- 
jal wniosek rawieszenia Kopstytucyi kanadyjskićj 
twyraził obawę, ażeby środek ton niesprowadził 
odpadnienia północoo-amerykańskich osad. Pan 
E. Ł. Bulwer bronił postepowania ministrów, 
Noszącego na sobie charakter zupełnego umiar- 
owania. P. Grote w dalszym ciagu rozpraw wy- 
razil się przeciw biłowi, twierdząc, że wniesione 
zawieszenie konstytucyi kanadyjskićj robi peje- 
nanie niepodobnóm; przytóm oświadczył się jak 
Naj wyraźniój za rozdzieleniem Kanady od kraju 
macierzystego. Po przemówieniu się jeszcze puna 
ugdea o prawniczćj części postanowień rządu 
lsir Roberta Peel wogóle za bilem, z e3wo- 
ono na wniesienie onegoż znaczną większością 
262 głosów przeciw 16, a dalszy projekt lorda 
J. Russell pod względem rozpoznaoia bilu w wy- 
ziala, następnego czwartku (25. stycznia), p rzy- 
£to 101 głosami przeciw 6. lzba odroczyła się 
Po 2.godzinie z rana. Dnia 24go obie izby par- 
amentowe nie odbywały posiedzenia. 
Hrabia Durham odpłynie do Kanady, skoro 
Wybrzeża rzóki Sgo. Wawrzyńca przystępnemi 
ẹda. W równym czasie odejdzie tamże wojsko 
posilkowe. Dziennik Globe zawićra wyciag rozā- 
dzów postępowania, udzielonych hrabiemu 
2 urzedu kolonijalnego. Zawiórają one co na~ 
stępuje. »Z wydziałem naradczym, który wpan 
samą norganiznjesz (złożonym z członków rad 
Astawodawczych oba prowincyj, z każdćj po 


trzech, z dziesieciu deputowanych górno - kana- 
dyjskiój izby zgromadzenia i dziesięcin przez wy- 
borców Dółnój - lianady mianowanych reprezen- 
tantów), masz wpan naradzać się o sprawach apor- 
nych, zachodzących między obu prowincyjami , 
a mianowicie wziąć pod rozwagę, ażali takowe 
nie dałyby się zagodzić przez postanowienie wspól- 
nej ustawodawczćj władzy urzędowćj; władza ta 
rozstrzygałaby we wszystkich pytaniach, dotyczą- 
cych się obu prowincyj. Zarazem każda pro- 
wincyja zatrayma dla oddzielnych praw swoich 
oddzielne usta sodawstwo. Następnie z wydziałem 
naradczym przejrzysa wpan Koostytncyję z r. 1791 
irozpoznasz, jakim sposobem zaradzić można po- 
wstałemu przez nia w Kanadzie nieszczęścia. Or- 
ganiazacyja rady astawodawcaćj dawała izbie zgro- 
madzenia Dólaćj-HKanady ciągły powód do zaża- 
leń; fada oua, ażeby taż rada przea wybór luda 
składaną była. Dolsze przedmioty osrady wpana 
z wydziałem będa następujące: Pokrycie wydat- 
ków na adminiatracyję cywilną; ustawy o wła- 
sności grnntowój ; założenie apelacyjnego iska- 
rzącego sądu it. p. Zostawia się wpanu wolność 
zwołać wydział wedłag upodobania kiedy i dokąd 
gechceasa , lub takowy roawiązać.« Według przed- 
łożonego izbie gminoćj kanadyjskiego bilu, udzie- 
lone hrabi Dorham pozwolenie działania w tém 
ograniczonóm zostało, że nie jest mocen przed- 
siębrać organicznych zmian w konstytucyi kana- 
dyjskićj, ani mu jest wolno oprócz już istnących 
wybićrać nowe podatki. 

Gazety londyńskie z duia 24. styczpia podaja 
następujące szczegóły o ostatnich wypadkach. 
w Dółoćj-liavadzie, tak pomyślnych dla rządu: 
»Tymczasowy gubernator, jenerał dywizyi Sir 
J. Colborne, wyruszył jak wiadomo d. 13. gru- 
dnia z Montreału, przeciw rokoszanom, zgro- 
madzonym pod wodzą Giroda, Girouarda, Ché- 
niera, Demochella i Peliiera, na lewym brzegu 
rzóki St. Wawrzyńca , w County of' the Lake 
of the two Mountains, Straż przednią skła- 
dała milicyja z St. Martis, posuwająca się w do- 
brym porzadku wsdłuż rzóki St. Eustache, śród 
nieustannego ognia broni ręcznćj ze strony co- 
fających się rokoszan, na który dzielnie odpo- 
wiadano. W równym czasie wojsko regularno 
i ochotnicy przeszli pod St. Roso przez lód na 
rzóce Jezusa. Za przybyciem ich pod St. Eu- 
stache, rozpoczęto mocny ogień działowy ku 
włości. Gdy nań nie odpowiadano , wojsko, 
w mniemaniu, że włość jest opuszczoną , pod- 
stąpiło dla jój zajęcia. Lecz spostrzegło wkrótce, 
że w kościele było pełno powstańców. Zatoczono 
więc działa i rozpoczęto uderzenie na kościół. 
Nieprzyjaciel czas niejaki spokojnie się zacho- 
wywal, na raz tak z kościoła jakoteż z sąsie- 


dnicgo pańskiego domu (Mason seigneuriale) 
rozwinął straszny ogień broni rocan: j. Teraz 
dopiéro ochotnicy z oddziału strzelców — pic- 
chota regularna uie byla jeszcze przybyła — wy- 
mierzyli wystrzaly swoje ku oknom. Utarczka 
ta trwała dwie godriny, pe upływie którćj ko- 
ściół i dám pański aplonęły ozniem, 8 rokosza- 
nio usiłowali uciec po lodzio. Milicyja z St. 
Martin umyśliła przeciąć im drogę i wtym celu 
pułk 83ci otrzymał rozkaz przejść przez lód 
kolo wyapy Jezusa. Wielu rokoan poginęło 
w płomieniach ; drudzy uderzyli na pulk kró- 
lewski na cmentarzu , lecz ich odparto; ich na- 
czelpik Chénier padl. Utracili tan w ogóle około 
200 ludzi. Pięćd:iesiąt domów zgorzalo. Strata 
wojska królewsiticgo w téj potyczce wynosiła je- 
dnego zabitego i 32 śmiertelnie rannych. — We- 
dlug raportu Sir J. Colborne , rojtoszanie liczyli 
w St. Kustache 1200 ludzi i od dni 10 rabując oko- 
lice , zniszczyli majątki lojalistów. Doia 46. z rana 
przybyli do St. Eustache parlamentarze od po- 
wsiańców. Sir J. Colborne odpowiedział im, że 
powinni przedewarystkióm wydać swoich prze- 
wodzców. Natychmiast dnia 16. e rana ruszylo 
wojsko królewskie ku włości le Grand-lrulć, 
ostatniemu stanowisku rokoszan. Królewscy tak 
byli pewni zwycięztwa, Ze towarzyszył im Bze- 
reg powozów, napełniony ciekawymi widzami, 
Juz za przybyciem wojska królewskiego do St. 
Eustache, zbiegli Girouard , Peltier i inni prze- 
wodzcy roltoszanów , pod pozorem niby, że chcą 
posiłki przyprowadzić. Po drodze rozpowiadali, 
że wojsko królewskie klęskę ponioało. Gdy z le 
Grand-Brulć nikt za nimi iść wie chciał , pou- 
ciekali. W. IJ. Scotta uwięziono dnia 17. pod 
St. Therese, a Girouard sam się zastrzelił przy 
Pointo aux [rembles, właśnie gdy go chwytano. 
Demochelle wpadi takze w ręce wojska królew- 
skiego. Po ucieczce vaczelników rokoszanie zło- 
Żyli broń i błagali o łaskę. Już o milę apgiel- 
ska przed le Graod-Brulć na wszystkich domach 
zatknięte były białe chorągwie. Wojsko kró- 
lewskie wkroczyło do le Grand-Bru]ć dnia 15. 
w południe. Przed domom naczelnika rokoszan 
Girouarda zatrzymał się Sir J. Colborne, dla 
założonia tam swćj głównój kwatóry. Stało przed 
domem 250 zbrojnych lianadyjczyków. Wielu 
z nich wznak podległości powiewalo chustkami. 
Cały oddział ten był w godnym politowania sta- 
nie i na łaakę lub niełaskę się poddał. Zamiarem 
było Sir J. Colborna szanować majątki powstań- 
ców. Jednakże lojaliści, rozjatrzeni za zniszcze- 
nie swych posiadłości przez rokoszan , podpelili 
włość po wyjściu wojska królewskiego. — Już 
d. 16. wróciło wujsko królewskie do Montreal, 
dokad dnia tegoż przybyło, wiodac z sobą 105 
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jeńca. Pałkownika Maitlsnd odkomenderowano 
ty mczasci do S. Thercse i St. Scholasiique. 
Gdy się zbliżał do tego ostatniego miejsca, wy- 
azio na przeciw niemu 300 ludzi z białomi cho- 
fągwiami i oddali mu 50 skrzyń z bronią. — 
W Górnćj - Kanadzie takżo jaż pokój panuje. 
Przewodzcy rokoszanów: Mackenzie, Gorham 
i Rolfo, z ochotnikami ze Stanów Zjeduoczo- 
nych, mianowicie z Buffalo i z kilku działami, 
usadowili się na jedućj z wysp rzóki Niagary 
(Navy.lsłandj, graniczącćój między kanadyjskim 
a północno-amerykańskim krajem , lecz wystrze- 
gaja się badzo roztropnie wracać na ziemię ka- 
nadyjską. Gubernator Górnćj-liapady, Sir Fr. 
B. Head, wszystkim należacym do tamtejszego 
powstania , wyjąwszy przewodzców , ofiarował 
pr”zbaczenie.« 

Drieńnik Times ruraca na to uwogo, Że Fran- 
cyja, która dotychczas tak mało pićniędzy pa- 
piórowych miała w obiegu, teraz zdaje się, i 
w éj mierze z Angliją i Ameryka w zawody 
iść zamyśla, i Że francuski bank pićrwszy do 
tego krok uczynił, ogłosiwszy, iż z początkiem 
drugiego stycznia, wydawać będzie banknoty » 
brzmiące pa oznaczona osobę (ordre), w warto- 
ści od pięcia-sot do dwudziestu tysiecy franków, 
które przez cessyja (giro) od jednój osoby do 
dcugićj przechodzić moga. Podług dotychczaso” 
wego systemu wydawał baok tylko banknoty na 
pieć-set i tysiac franków, opiewające na okazi” 
cicla; papićry te miały w Paryża i w okolicach 
zoatajacych £ nim w hezpośrednim zwiasku zna- 
czuy Kredyt, i były w tym okregu dość Jiczne, 
lecz zewuątrz tego obwodu trudno było wydać 
je zamiast pióniadzy, a miacowicie dla tego, po” 
nioważ opiewały tylko na okaziciela, tak dale- 
co, że, chociaż wjeduóm i tëm samém mieście 
przechodząc z jednój ręki do dcugićj, były zdat- 
nemi do wyplaty, jedrakże w przesyłaniu ich 
z jednego miejsca do drugiego, zachodziło nie- 
bezpieczeństwo, ponicw:ż podobnego banknotu 
jeźli zginął , nie można było wynagrodzić, dla 
tego ani posyłać ich ani brać ze soba nie chció- 
no. Nowe bankaoty czyli bilety na ozDaczoną 
osobę (ordre), maja zaradzić temu złemu, będąc 
bowiem podobnie jak inne waluty handlowe przes 
cessyją odstępowane, dla tego obieg ich rozcłąg” 
nie się zapewne daleko za obwód miasia Pary” 
ża, i tém bardzićj upowszechni się ich użytek: 
ileże zadne inne papićry tak pewnój i trwałój 
nie podają rękojmi. Jak się zdaje, mają o0 
służyć mianowicie dla kupców w rozmaitych 
miastach do ułatwienia ich obrachunków i t5% 
sposobem przyłoża się do umniejsrenia kosztów» 
które się dotąd bankierom i machlarzom za We” 
xle zwykle opłacało, tudzieź zapobiegoą dotych* 


czas bardzo często wydarzającój się konieczności 
przesyłania gotówki z jednego miasta do drugie- 
go. Zachodzi jednak wielkie pytanie , ażali to 
wmieszanie się banka w sprawy i zarobek osób 
trudniacych się we Francyi handlem pićniędzy 
popularnóm się stanie, ostatnie bowiem w każ- 
dym razie wieleby na tóm ucierpiały. Zreszta 
jak słychać, ma to być tylko piórwszym kro- 
kiem do rozszórzenia przez bank francuzki za- 
propenowanego obiegu pióniędzy papićrowych, bo- 
wiem bilety na oznaczona osobę (ordre) zdają się 
obecnie być przeznaczone tylko do użytku kup- 
ców i haudlarzy, a zamierzonym celem jest za- 
prowadzenie pióniędzy pspićrowych, któreby po- 
między wielką publicznością w caléj Francyi krą- 
Żyć mogły. Dla osiągnievia tego celu należałoby 
tglko przyprowadzić do tego, aby baoknoty we 
wszystkich wielkich miastach na żądanie okazi- 
ciela mogły być realizowane, czego w obecnych 
akolicznościach nie trudnoby dokazać, gdzie bau- 
ki w departameniach zakładać zaczynają, z któ- 
remiby w tćj mierze tylko porozamiść się na- 
leżało, jeżeli bank francuzki nie zamyśla sam 
przez się o założeniu po różaych miastach pes 
wnój liczby banków filijalnych i ostaleniu tym 
sposobom systemu kredytowego, jakiego dobra 
kraju wymagać się zdaje. Jakkolwiek we Prau- 
cyi wielu jest takich, Którzy pomyślność haodla 
w Anglii przypisuja papićrowemu i kredytowe- 
mu systemowi, jednak nie zbywa także i nata 
kich, którzy w Życzenin przyprowadzenia do 
skutku ściślejszego związku między benkiem fran- 
cuzkim a rządem, chcieliby upatrywać głęboki 
plan polityki krajowćj. 


Erancyja. 


W d. 25. stycznia odbyła izba deputowa- 
nych od 14go znowu po raz pićrwszy swe posie- 
dzenie; atoli pomimo długich feryów okazała 
się izba zaraz po zagajeniu posiedzenia znowu 
tak nieuważna i taki zgiełk panował śród pry- 
Watnóćj pogadanki, že prezydent spowodowany 

ył surowo agaDić podobne zachowanie się. Po 
zagajeniu posiedzenia przedłożył minister wojny 

wa wnioski do ustaw, z których pićrwszy do- 
tyczył się zezwolenia na pensyję dziesięć tysięcy 
franków dla wdowćj po jenerałe Damrómont, 
a drugi zaciagnienia 80,000 ludzi z klasy wieku 
1837. Poczóm podano niektóre dalsze wnio- 
ski, między innemi jeden względem zaprowa- 
zenia kostiumu dla deputowanych , składajace- 
8o się z czarnego fraku z gwiazdą. 

Journal general de France donosi , *e mini- 
storyjam francozkie ze wszech miar zamyślalo 
rządowi królowój Itrystyny udzielić subsydyjów, 
alo obecnie od tego odstąpi!o zamiaru, povie- 


waż lord Palmerston na dotyczący się tego wnio- 
sek ze strony francuzkiego gabinetu, oświadczył : 
iż w obecnych okolicznościach nie może się spo- 
dziówać większości głosów w parlamencie na ko- 
rzyść tego pieniężnego zasiłku. 

Podiug Constitutionnela, postanowił marsza- 
łek Valóe, w skatek kroków nieprzyjacielskich 
Abd-el-Iadera , zająć Coleah i Blide, de których 
Emir prawo sobie rości. Ostatni uskarza się na 
wiarołomność Francuzów, iż mu nie dostarczyli 
obiecanćj amunicyi, pod czas gdy sam w pro- 
wincyi Oranu zakazał sprzedawać konie Francu- 
zom, pod pozorem, że dla siebie podostatkiem 
mieć ich nie będzie. Sadzą. że Abd-el-Kado- 
rowi dla utrzymania powagi swojój u Arabów, 
należy prowadzić dalój dotychczasowe postępo- 
wanie, a przez to krancyję powtórnie do wojny 
pobudzić, lubo potrzebne dla armii zapasy w 
najgorszym stanie znajdują się w Algićrze, a 
zupelny brak koni i środków przewozowych, 
utrudniałby najmniejszą nawet wyprawę. 

Niemcy. 

Merkary Frankoński donosi z Gotha, 
że tamże dnia 26. stycznia przed południem pa- 
łac księcia Alexandra Wiirtemberskiego stał się 
pastwą płomieni. Ogień miał wybuchnać w apar- 
tameptach ksiożnćj, która w ubiorze rannym 
schroniła się do sąsiedniego domu. 


Rossyja. 

Z nad-granicy rossyjskićj donoszą, Że przed- 
wstępne układy, dotyczace się zaślubienia Wielk. 
Księcia następcy trona z księżniczka Meklenburg 
Strelitz, córka W. Fsięcia Meklenburg-Strelita, 
słynąca z wdzięków i powaba, do pożądanego 
doprowadziły cela. Uroczystość zaręczyn dostoj- 
nój pary nastąpi w dragićj połowie lata przy- 
szłego. 

Rorrespondent Hamburski donosi: 
Wiadomość o podróży dworu cesarskiego do Ber- 
lina potwierdza się. N. Cesarza oczekują w Ber- 
linio już w pićrwszych dniach kwietnia. N. Pan 
z W. Księciem następcą tronu zwiedzi dwory 
wiódeński, stutgardzki i karlsruhski, a potóm 
przedsięweźmie podróż przez okolice nadreń- 
skie, przy którćjto sposobności W. Książę na- 
stępca tronu osobiście z zakładami naukowemi 
Niemiec ma się obeznać. 

Z nad-granicy polskićj donoszą pod d. 17go 
stycznia: Książę Paszkiewicz namiestnik kró- 
lestwa nigdy jeszcze nie był w większych łaskach 
u Cesarza, jak właśnie teraz. W chwili, w któ- 
rćj gazety zagraniczne głosiły, że książe u mo- 
narchy swego w niełaskę popadł, przybył goniec 
z Gruzyi, który w zaszczytny nader i uprzejmy 
sposób powinszowąnie Cesarza z powodu imienin 
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córki ksiecia namiestnika przywiózł. — Zresztą 
skarbi sobie książę namiestnik coraz bardzićj 
miłość i szacunek Polaków, gdyż osobisty cha- 
rakter jego , jest łagodny i skłonny do użycia 
łaski i przebaczenia w miejsce surowego rawa. 
(Z Gazety Poznańskiej.) 


Wiadomosci handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatnych.) 


Nowy Sacz d, 4. lutego 1838. Chociaż na 
wódkę odbytu ani do Wegier ani do Wićdnia nie- 
masz, jednak cena jéj ustalona została i zdaje 
sig, Że co raz wyżćj pójdzie, tak bowiem malo 
jéj w tym roka produkują, iż labo propinacyje 
miejscowe w s'osunku do innych lat bar zo źle 
ida, zaledwo na krajową potrzeb wystarczy. Gdy- 
by jeszcze z wiosuy nie najlepsze dla protai 
pokazały się widoki, natenczas [znacz pe Ly = 
wyższenia tego produktu spodziówać Się nalezy. 
Za garniec okowiićj o 30 stopniach tępości płacą 
obecnie po 1 zr. 48 Kr. w. w. i jest wielu spo- 
kulantów w chęci nabycia znacznych ilości na 
kilkomiesięczne stanie; właściciele atoli nie po- 
przestając na tój cenie, nie chca większych par- 
tyj pozbywać. — Nasienie koniczu płacą po 45 
zr. W. W. za Korzec; mamy odbyt nań do Wę- 
gier, gdzie, lubo jest w tym roku niepiękne, 
na Kolor i nikłość nie uważaja. Z pićrwszych 
zbiorów pieuszkodzonych przymrozkami, jakich 
jednak mało dostać można, płaca przeszło 50 
zr. w. w. korzec; na taki jest tutaj dosyć ko- 
misów z Wrocławia i Hamburga. — Zboże stoi 
w równój jak zeszłego miesiaca cenie ; „korzec 
pszenicy 9 zr., żyla 7 zr. 30 kr., jęczmienia 5 
zr., owsa 2 zr. 15 kr., kartofli 2 zr. 30 kr. w. w. 
O potaż nióma teraz dopytywania ; cetnar bia- 
łego kalcynowanego płacą po 21 zr., niebie- 
skiego po 19 zr. w. w. — Powietrze mamy tu 
bardzo stałe, ciagłe mrozy dochodzące 20 sto- 
poi, przyczóm dosyć śniegu. 

Widdeń d. 3. lutego 1838. Nad oczekiwanie 
dostawiono i w tym tygodniu na targ znaczną 
ilość wolów po większćj części dobrćj jakości, 
czego było skutkiem , iż cena w handlu hurto- 
wym spadła; wszak płacono 1. b. m. od cetnara 
po 37 do 39 zr. w. w. Przypisują wprawdzie 
dostawienie większćj o parę-set wołów ilości w 


tym tygodnia temu wypadkowi, iż p. Teodoro- 
wicz 229 wołów z Ołomuńca do Węgier popę* 
dził, a które podług zdania wszystkich handła- 
rzy do zabicia na plac tutejszy nie sa zdatne, 
gdyż przez 14 tygodniowy tak ciężki zimowy 
transport miały z tuczy spaść i mięso z takiego 
bydła polowego zaraz po zabiciu czarny dostaje 
kolor. W nadziei kupienia tych wołów p. Fleisch- 
mann ze Szlazka swe stajnie wyprzedał i tako- 
wych oczekiwał, a nie mogąc się zgodzić aż do 
Węgier po woły był pojechał. Wyprzedana ta 
ilość zapasu pana Fleischmana, oraz nsiloość 
w Węgrzech dla wielkiego dostatku paszy w pred- 
kióm wykarmieniu wołów, pomnożyły ilość by- 
dla na targu. 

W takim stanie rzeczy trudno widoki oznaczyć, 
to tylko zapewniamy, iż w Węgrzech jest zapas 
dość znaczny wołów stajennych już gotowych, 
i dla tego zdaje się, Że cena w handłu hurto- 
wym przez parę tygodni może ta sama pozosta” 
nie; jednakże to nie odejmuje jeszcze nadziei 
dobrój ceny na wiosaę, ileże handlarze zapa” 
sów po stajniach jak zwyczajnie nie maja, tyłko 
zakupujac gotowe ze stajen rzeźnikom dostar= 
czają. — Nadmieniwszy już o wołach pana Teo- 
dorowicza musimy dodać, iż takowe sprzedał 
Taglonowi w Węgrzech, sztukę po 47 zr. m. k. 
bez procentu i bez radaszu, i chociaż kupujacy 
przyrzekł ma 1. lutego gotówka cała ilość za- 
płacić, jednak miał tenże mieć przy odebrania 
pieniędzy z kupujacym Taglonem i jego kom- 
panista Lorencem Steinbachem wielkie trudno» 
ści i miał zapłatę otrzymać tylko za odstapie- 
niem znacznój kwoty, a tym sposobem oprócz 
tak znacznój straty w transporcie i sprzedaży 
większą jeszcze ponieść. W tém miejscu czy” 
nimy uwagę, iż rzeczony Lorenz Steinbach nie 
jest z kompanii Jórzego Steinbacha, który przez 
tę Gazetę kilkakrotnie się polecał i teraz jest 
gotów, równie jak kompanija rzeźników, a nawet 
każdy z osobna, przez ofertę kupno zawiórać. 
ZZA 

TEATR POLSKI 


W poniedziałek: Handel na żory, komedyjo - opera w 
1 akcie. — Po którćj nastąpi, komedyja w 1 
akcie, pod nazwiskiem: Maż pomocnikiem 
w miłostkach żony. — Na zakończanie: 
Sceny z aktu pićrwszego opery Roszynie- 
g0, pod tytułem: Cyrulik Sewilski. — Trze- 
cie wystąpienie jp. Brodowiczowćj. 
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